
Cena 
Nr, 48

teru suk. 15.
Wtorek 28 Lutego 1922 r.

Na O. Śląsku fen. 50.
Rok XIH.

C iN Y  OGŁOSZEŃ i Na 1 
■tronie wierne nonparelo- 
„y rok. 90— na 111 stronie 
tok. 75 — na IV stronie 
tnk, 50 — Nadesłane mk. 
125— Drobne ogłoszenia 
po mk. 10 za wyraz. Ogło 
tzenia pozamiejscowe o 
50 proc. zagraniczne 100 
proc. drożę;.

W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny o 25 
proc. droższe.

Redakcja i administracja 
główna mieści sią pod 
Nr. 4 przy ul. Piłsud­
skiego w Sosnowcu.

Adres dla listów i depesz 
„ISKRA". Sosnowiec.

Prenumerata wynosił 
Z. odnoszeniem miesiącznic

i .  1 .
Z przesyłką pocztowa 
tisk. 250 miesięcznie.

Oddzi&ły wf&snei W Bę­
dzinie, w Dąbrowie i w 
S z o p i e n i c s c b  na G 
Śląsku.

2ąbr®wa. iMmkmwwm S, Tstefsn f®.

Dziennik polityczny, społeczny I literacki.
eętizhs. Hafaeim wskiigs §, Telefon 84. SfsaewSiSs Pitsuflskieeo 4. Telefon 84

Dla dzieci i młodzieży dozwolone.

w  6 cio ak tow ym  am erykańskim  dram acie pod tyt.:

SOSNOWIEC

S F I N K S
Od 27 do 5 marca włącz.

Wystąpi słyDny detektyw HARRY 
PEEL w 4 serjowym obrazie

„Jeźd ziec b ez  głow y".
p. t.

nu [ na"
sen sacyjn y cyrk ow y detek-  
tyw ny dram at w  5 c zęść .

ANON3: Od poniedziałku 6 marca 
potężny obraz amer. p.t. Tryumf Rasy

KINO „OAZA”
Dla młodzieży dozwolone.
Od poniedziałku 28 lutego r.b

VI serja.

Indyjski Sztylet
bohaterska epopea w 6 serjach w 

w roli głównej ADD1E POLO.
Każda serja stanowi oddzielną ca­

łość i film ten przewyższa dotych­
czas wszystkie widziane sensacyjne 
obrazy.

Dr. M e l o d y s t a
choroby w ew n ętrzn e  

specjalność: choroby płuc  
S o sn o w iec , D ęb liń sk a  7 le i. 181 

p op rzeczn a oficyna II p iętro  
ordynuje od  9 —  10 i od  3 6.

o g ł o s z e n i e .
Otwarty na zasadzie pozwolenia Ministerstwa S. W, za Nr. B. P. 2916 

w S O S N O W C U  przy ulicy Piłsudskiego Nr. 46 na I piętrze

Koncesjonowany
S o s n o w i e c k i

Komisowo - Agenturowy
I kategorji

S p ó ł k a  z ogr  o d p ,

Przyjmuje wszelkie zlecenia w zakresie Komisowo Handlowym i Rekomenda 
eyjnym. Lokuje kapitały i sumy hipoteczne.

Przeprowadza tranzakcje : kupna, sprzedaży, dzierżaw, zamian, spółek, Nieru­
chomości i Ruchomości Wiejskich, Miejskich, Fabrycznych, magazynów, sklepów, aptek it.p.

Pomoc przy najmie i zamianie lokau. Reprezentacja firm Handlowych i prze­
mysłowych. krajowych i zagranicznych

i

Powrócił
Dr. K. TROPPAUER

C horoby sk órn e , w ło só w ,  
w en ery czn e , b a d a n i a  

m ik rosk op ijn e .
Przyjmuje od 10 — l r .  i od 

5—7V* w. Panie od 4—5 w. 
SOSNOWIEC, ul. Malachowsk' 

go 5 parter, (Targowa 2.)

D O K T Ó R
Marlo DzterżetwftJ

D ąbrow a Górnicza
róg ul. Królowej Jadwigi 

i Sławkowskiej. 
C H O R O B Y  KOB I E C E ,  

ordynuje od 8 do 9 rano 
i od 3 do 7 po południu

kow e i m oralnie naogć
jgjj mysłowych. Krajowycn i zagramcznycn  ^  w yższe od innych w arstv

narodu . Dziś już mogę <
—  • tym  śm iało  pisać, gdyż ni*

rupcyjna. Jak  dalece ro- je s tem  nauczycielem . W cią 
dzice byli przyzwyczajeni gu p iętnasto letn iej pracj 
do popierania sw ych sta - poznałem  setki charak te  
rań  w szkole brzęczącą rów , obserw ow ałem  życie 
m onetą, o tym mogliby tych ludzi, w idziałem  icł 
powiedzieć nauczyciele szko sam ozaparcie  się, docho-

Komitetowi organizacyjnem u balu na rzecz 
„Dom u Sierot" przy Tow arzystwie Pom ocy Ubogim 
Wyzn. Mojżesz., jak również wszystkim, którzy się 
do powodzenia zabawy przyczynili lub ofiary w n a ­
turze bądź w gotówce na tenże cel złożyli, składa 
serdeczne podziękowanie

Zarząd Towarzystwa Pomocy Ubogim 
Wyzn. Mojżesz, w Sosnowcu.

w. h. m ia sm litfflim. i i i  Piw itrai.

ły pryw atnej w K rólestw ie 
Kongresowym . Ileż to  ra ­
zy zdarzało się, że rodzice, 
w staw iając się za swoimi 
dziećmi, trzymali w ręku 
pieniądze lub kosztow ne 

Inaczej je st

dzące n ieraz do bohater­
s tw a, w idziałem , że zawsze 
zdaw ali sobie spraw ę z w a­
żności obowiązków, które 
pe łn ią  —  obowiązków cię­
żkich, przez społeczeństw o 
niedocenianych, niepopłat- 
nych, a  przecież tak  wyso-

&. lekarz szp ita la  chorób w e  
n erycznych  i skórnych  

Choroby w eneryczne, sk ó r 
**©, S m o s z o p f c i a w ®

rn y jm u je  od 11 — 1 i od 6 —8 
Panie od 5—ó po poi.

Sosnow iec,

Sosnow iec, 28 lutego.

N asza literatura dla m ło­
dzieży, a i nie dla m łodzie­
ży, m alująca życie szkolne 
m inionej przeszłości, jest

prezenty, inaczej je s t w
naszej szkole. Nauczyciel- _ r ______
stw o polskie pod tym  wzglę- Ce zaszczytnych, 
dem  jest zupełnie czyste. Jeżeli dziś coś się tam

Zdarzyło się, że jeden  z psuje i w tym państw ie 
m oich kolegów obchodził duńskim , to dlatego, że

pozaszkolny, to jakiś tam
francuz, um ierający w szpi- ----- 5 - .-  . ------- - - v,   , .
talu lub wieczny domowy jubileusz dziesięcioletnie) w ogole cos się psuje w

Sosnow iec. m inione, przeaaoeci. jesi korepetytor. N a t o m i a s t  pracy Rodzice jednego z ca łym  świecie, ale (o objaw
Sowaisfea nr. 2 m. 7 (II piętro) pod jednym  względem dla szkoła, która była obcą, uczniów przys i mu w przem ijający. literaci

 -  m łodych niebezpieczna. nie przekazała literaturze podarunku ładną  palm ę. C zas juz, aby literaci
- -  • j,.._' i ps7.r.7 p. narnifitam sio

Powróci! z wojska

ii. m m
Choroby skórne I wen®
tyczne, badania m ikrosko­

powe, badanie krwi 
(W assermann)

Przyjmuje od 9—12 i od 6—8 
Panie. 5—6 

Sosnow iec, 
ul. M odrzejewska 39

 _____ II gie piętro.

Oto literatu ra  ta  m usia- naszej typów dodatnich, 
ła  być w stosunku do na- Czytając jednak te po- 
uczycielstw a i szkoły kry- wieści, młodzież, która zdol- 
tyczna. Przedstaw iając szko na  jest zawsze do pręd- 
łę, która w najlepszym  swym kich, a tak często błęd- 
okazie była policyjną, w nych uogólnień, nieświa- 
gorszym  zaś więzieniem fi- dom ie przenosi stosunki, 
zycznym i m oralnym , speł- zaczerpnięte z życia obcej

Dziś jeszcze pam iętam sło - popatrzeli w łaściwym i o- 
wa listu, który pisał, od- czarni n a  szkołę polską.
syłając podarunek. „P re­
zentu  naw et tak n iew inne­
go przyjąć nie m ogę, n a ­
tom iast dziękuję serdecz­
nie za chęć zrobienia mi 
przyjem ności. Dla m nie

© y G A ł t y i u  a j i i u ł w i j s y i ł i j  lr ©MviL' Vi  f  ^ . u
niała ochronną rolę ostrze- szkoły, na naszą dzisiejszą, juz to w ystarcza .

I
L ekarze D entyści

W y jm u ją  od 10— 1 i od  3— 6.
S O S N O W IE C . 

M odrzejew ska 3 (dom  Bindera).

gania przed złem, którego Stąd powieści te rozbu-
tak pełno było w szkole dzają pochopny i płytki czę-
zaborczej. Chodziło o to, stokroć krytycyzm, co na 
aby trucizna i rozkład* są- złe wychodzi i szkole i
czony do młodych dusz młodzieży. To też przy
polskich, trafił na grunt czytaniu tych utworów,
krytyczny i odporny. trzeba zawsze pam iętać, że

Typ dobrego nauczycie dawny nauczyciel a dzi-
la, poświęcającego się ide- siejszy, daw na szkoła, a
alisty, prawdziwego peda* dzisiejsza — to jednak o-
goga m iłośnika młodzieży grom na różnica.
-— to nauczyciel prywatny Szkoła rosyjska była ko-

Nauczycielstwo naszej szko dzieży, 
ły jest i w ysoce obowiąz-

D odatni typ nauczyciela 
polaka i dodatni typ szko­
ły polskiej — byłby b ar­
dzo pożądany w literaturze, 
przyniósłby korzyść całem u 
społeczeństw u, a zw łasz­
cza n iem ałą  korzyść m ło-

Br. K.

B  mfllonto umrze Do ulosny!
Gospodarka czerwonych bandytów,

S o sn o w iec , 28 lu tego.
Dr. Fritjof N ansen  w y s ła ł  do d z ie jn ie  trag iczn e jest p o łoże-  

g łó w n eg o  komisarj&tu k om itetu  n ie  ludu  rosy jsk iego  pod rzą- 
p o m o sy  R osji w  G e n e w ie  ra da m i k rw aw ych  carów , 
pert tak tragiczny, jak bezna- „ Z w ie d z iłe m —p isze  dr. N an



sen — powiat saratow ski. Po 
łożenie okropne Pogarsza się 
z każdym  dniem  z pow odu z u ­
pełnego wyczerpania w szelkich  
posiadanych zapasów.

„W  Jeka te rynsz tac ie  w  jed ­
nym  7. p rzy tu łków  za re je s t ro ­
w ano  w ciągu jednej nocy 42 
zgony. W  jednej wsi, którą 
zwiedziłem, pozosta ło  Z8led*%i© 
1000 mieszkańców, bo  2000 u- 
było.-. C ześć w ym arła ,  część 
uciekła, precz  na zachód , r e ­
szta oczekuje n iechybnej śmierci.

„Liczę — pisze dalej N ansen  
—- na przesyłkę  p o m o cy  na 
w ielką  skalę W  przeciw nym  
razie położenia s tan ie  się roz 
p&czliwym D w o r c e |  kolejowe 
są przepełn ione  t łum am i n ie­
szczęsnych uchodźców .

„W  okręgu ssm arsk im  n ęd ż a  
straszliwa. W  pcw , buzułuskim  
na 915 000 ludności 537.000 nie 
m a ani kęsa ch leba P rzez  w rze ­
sień, październik i l is topad  zm s 
rło 50 450 osób Bez pom ocy 
do wiosny zginie z głodu dwie 
trzecie  ludności. W  Bussułuku 
co rano  leżą na  ulicach zwłoki 
m ężczyzn, kobiet i dzie i L e ­
żą całymi dniami, bo n iem a 
ich komu g rzeb ać  N aocznie 
widziałem zwłoki ludzkie roz­
szarpane przez  zgłodnia łe  psy.

„Na cm entarzu  p ię trzy ł się 
stos z 80 consjrnniej trupów , 
jeden  na drugim  Przew ażn ie  
zwłoki dzieci, w.szystkśe nagie, 
bo ubranie  zdarto  z nich dla 
pozosta łych  przy życiu.

„W strząsa jące  w rażen ie  sp ra ­
wiają setki dzieci za ledw ie -tfży 
m ających  się n a  nogach  Skór® 
tylko i kości. Ż e b rz ą  o ra tunek  
zrozpac  one m atk i  z n iem ow lę 
tam i na rękach."

A  w tym  pow iec ie  w arunki 
są pomyślniejsze, niż w innych.

W innych częściach  gub. sa 
marskiej i w ogóle na  o g ro m ­
nych przestrzen iach  wschodniej 
Rosji jest jeszcze gorzej, 
s O to  plony bezm yślnych, m or­
derczych  rząd ó w  sowieckiej 
Rosji. O to  obraz „szczęścia  lu­
du" po w y m ordow an iu  i og ra­
bieniu tysięcy  „burżujów" przez 
czerwonych bandy tów . P o łow a  
ludności Rosji zap łac i  m ęczeń  
ską śmiercią za sw ą  g łupo tę  i 
b ierne p o d d aw an ie  się teroro- 
wi bandy tów  — wrogów' C hry ­
stusa.

Położenie  jest t a k  straszne, 
iż o ratunku m ow y być nie może.

W szystk ie  wysiłki ludów  
świata  zdoła ją  tylko cząstkę  u* 
m ierającej z głodu ludności R o ­
sji ocalić.

W ed ług  obliczeń dr. N a n se ­
na, d o  w io sn y  m u si u m rzeć

Podpaldczkc.
POWIEŚĆ.

77,

Oto zadanie, jakie przy ma­
lowaniu obrazu stawiał sobie 
Edmund Castel, a którego roz­
wiązać nie był w stanie. Dzień 
wtorkowy przeminął bez otrzy­
mania wiadomości od Raula 
Duchemin; środa też same dała 
rezultaty: Raul nie ukazał się 
w7cale Edmund Castel postano­
wił wieczorem pójść osobiście 
do niego, a raczej do panny 
Amandy na ulicę des Dames 
w Batignolles 

Szwaczka, wróciwszy od pani 
Augusty, weszła do swego mie­
szkania, ale tylko na chwilę, 
jak opowiadała odźwierna; po­
czym wyszła z domu, nie mó­
wiąc, o której godzinie powróci. 
Duchemin zarówno był nieobe­
cnym

Edmund pozostawił więc swą 
wizytową kartę pod adresem
Raula, na której ołówkiem na­
kreślił te słowa; •

„Będę u was jutro, to jest 
we czwartek, o dziesiątej rano. 
Oczekujcie na mnie... potrzeba- 
ę koniecznie z wami pomówić". 

Poczym wrócił do siebie na 
ilicę Assas

w  R osji z  g ło d u  12 m iljs*
n ó w  łu d z i. Na Ukrainie, zni­
szczonej p rzez  żydow sko b o l­
szew ickie rządy  m u si zg in ą ć  
d o  w io sn y  p ó łto r a  m iljona  
lu d z i.

Przy  najw iększym  wysiłku, 
pom oc  — w edług  tychże  obli­
czeń dr N ansena m oże być 
udzie lona 5 miljonom ludzi.

S zereg  państw  pośpieszył już 
z tą  pom ocą  a m iędzy  nimi i 
Polska.  ___ _

*

fca liin  polityczni.
(Z  p ism  i depesz w c zo ra jszy ch ).

— Lloyd G eorge projektuje  
10 letni roKejm w całej Euro 
pie, k tóry m a być pośw ięcony  
odbudow ie,

— Poseł polski w  P aryżu  i 
delega t min skarbu p o se ł  R a ­
dziszewski konferowali z fran 
cuskim  m inistrem  finansów w 
spraw ie  finansowych potrzeb 
Polski.

— Z  okazji czwartej roczni 
cy pow stan ia  p ań s tw a  estońs 
kiego polski a t tache  w ojskow y _ 
dekorow ał K rzyżem  V irtu ti  Mi- 
litari naczelnego  w odza  Estonji.

— W  Lublinie odbył się uro 
czysty pogrzeb rek to ra  un iw er­
sy te tu  Ks. Radziszewskiego.

— P rem jer  Ponikowski k o n ­
fe row ał od kilku dni z p rz y ­
w ódcam i k lubów  sejm ow ych 
w spraw ie  sytuacji. S tronnictw a 
centrum  i lew icy odniosły  się 
życzliwie do gabinetu, stron 
n ie tw a praw icow e zaś w sk aza­
ły  na  szereg  n iedom agań  poli­
tycznych, k iepską adm inis tra­
cję itp. Sytuacja  wyjaśni się w 
tych dniach

—  Minister Skirmunt wysłał 
depeszę  do generalnego  sekre 
ta rza  ligi na rodów  w  spraw ie 
polskich w ięźniów  n a  Kowień 
szczyźnie, k a tow anych  przez 
w ładze  litewskie.

— W  połow ie m arca  z jeż­
dża do W arszaw y  misja japoń  
ska celem naw iązan ia  bliższych 
s tosunków gospodarczych  z Pol 
ską

— R okow ania  po lsko  g d a ń ­
skie w  W arszaw ie  w yda ły  d o ­
tychczas  rezu lta t  jedyn ie  w 
spraw ie  węgla. Z godzono  się 
podw yższyć gdański kontygent 
do 25 tysięcy tona.

—  R okow ania  polsko n iem ie­
ckie w G enew ie  posuw ają  się 
w szybkim  tempie. O siągnię to  
porozum ienie  w  spraw ie d o s ta ­
wy surow ców  dla hut na  te re ­
nie p lebiscytow ym .

Amanda i Raul wrócili dopie­
ro koło północy, naznaczyli so­
bie bowiem rano dnia tego 
schadzkę w małej kawiarni przy 
ulicy Murillo, zkąd dobrze mo­
gli zwracać baczność na pałac 
Haimanta.

Skoro tylko do domu wrócili, 
odźwierna doręczyła im bilet, 
pozostawiony przez Edmunda. 
Po przeczytaniu dopisku byli 
przekonani, iż artysta ma in* 
udzielić jakąś ważną wiadomość 
ze swej strony; Amanda więe 
pragnęła być obecną przy jego 
wizycie, nie mogła tego jednak 
uczynić, zostawszy wysłaną wła­
śnie o tej godzinie do jednej z 
klientek przez panią Augustę. 
Pozostał więc w domu jedynie 
Duchemin, któremu rozkazała 
udzielić sobie wiadomość, gdyby 
otrzymał takową od Edmunda.

Dnia tego pogoda była prze­
pyszną Amanda, wyszedłszy o 
wczesnej rannej godzinie, szła 
pieszo, postanowiwszy wziąć 
fi a kr dopiero nad brzegiem Se 
kwauy i udać się takowym na 
miejsce, wskazane jej przez 
zwierzchniczkę. O dziewiątej 
jechała ulicą Sztuk Pięknych, 
położoną w pobliżu ulicy Bona- 
partego

Lecz wróćmy do Owidjusza 
Soliveau.

Wczesnym porankiem wy­
szedł on również na miasto,

TELEefiflHi.
(W . A . P. z dnia 26 L tego),

— K oła  zbliżone do Lloyd 
George® nie uk ryw ają  zamiaru  
p rem je ra  angielskiego po iL nia  
się do  dymisji z pow odu  „prze 
m ęczen ia  i n adw yrężen ia  zdro 
w ia“. Prem jeż angielski p o d o ­
bno oświadczył, że pozostanie 
na stanow isku tylko do czasu 
ukończenia p rac  przez konfe 
rencję  genueńską.

— W o b e c  podanych  przez 
p rasę  wiadom ości o zamiarze 
Poincarego  usunięcia Niemiec 
od  udziału w  p racach  feonfe 
rencji genueńskiej wad spraw ą 
od b u d o w y  Rosji, W irth  oś w i a ci 
cżył, że N iem cy nie zgodziły 
by  się n a  taksę postaw ienie 
sprawy, gdyż gospodarcza  od 
b u d o w a  Rosji nie m oże być 
dziełem tylko pew nych państw . 
Usunięcię. N iem iec od spraw y 
o dbudow y Rosji jest niemożli 
w e i n aw e t  dla Francji nieko 
rzystne .

— Z  pow odu  czwartej rocz 
nicy czerw onej armji p ra sa  so 
w iecka jest pośw ięcona  całko 
wi'cie tej uroczystości. „Wiśći" 
piszą: K to  w e, czy nie sk o ń ­
czą się rozm ow y z nam i o po 
feóju aw anturniczym i napadam i 
Nigdy nie należy  tak  szykować 
się do  wojny, jak właśnie w 
czasie rozm ów  o pokoju. Pokój 
m iędzy  dw om a wrogimi k lasa­
mi — -równowaga dw uch  orę 
ży „Proletavja“ pisze: My nie 
chcem y n a  nikogo n apadać ,  ale 
nie chcem y również być na 
padn ię tym i D om agam y się u 
s talenia t rw ałego  pokoju. Naj 
lepsza  i najkrótsza droga ku 
tem u  znajduje s 'ę  w utrwaleniu 
potęg i czerwonej armji C zer­
w ona Bsrmia będzie decydu ją  
cym faktem na konferencji ge 
nueńskiej.

— W  Moskw ie o tw ar to  se ­
sję czerwonych związków za 
w odow ych. O prócz  p rzed s taw i­
cieli Rosji są obecni p rzedsta  
wiciele Anglji, Austrji ,  Austra- 
lji, Francji, Bułgarii, Indji, Nie 
miec, L uksem burga , L itwy, J»- 
ponji i in

— U rzędow nie  donoszą, że 
w  ciągu stycznia  i lu tego w 
powiecie  wołokańskira, gub. sa- 
marskiej zare jes trow ano 40 w y 
p adków  ludożerstw a, w S am a­
rze 8 w ypadków . Z are jes tro  
w ano 3 w ypadk i  handlu  mię 
sem  ludzkim 6 ludożerców  p o ­
pełniło samobójstwo.

Nasze sprawy.
Apel do Krakowa.

K raków  — sanctuarium  poi 
skie, K raków —m iasto  m uzeum , 
K raków — do n iedaw na a r ty s ty ­
czna stolicy polski, K raków — 
siedlisko najstarszej wszechnicy, 
m uzeów , oraz innych licznych 
instytucji kulturalnych, to w a ­
rzystw  naukow ych , sportow ych , 
społecznych, etc. etc., K raków  
—■siedziba wielkiej rzeszy uczo 
nych, p rofesorów , dziennikarzy, 
a r tystów  i wogóle p rzed s taw i 
cieli kultury, wreszcie K raków  
— natura lna  stolica M ałopolski.

Z ag łęb ie  leży w sferze geo­
graficznej K rakow a. H is to ry ­
cznie również jest częścią sk ła­
d o w ą M ałopolski (choć co p raw  
da nie duchem). 1 co za ko 
rzyść m a Z ag łęb ie  z tego, o 3 
godziny jazdy  od leg łego  sław  
nego m iasta Krakow a? Czy 
p rom ien 'u je  w ielka kultura Kra 
k aw a  na Zagłębie? Czy przyje 
dzie do Z ag łęb ia  choć jeden  
pr edstaw ic ie l  kultury  polskiej, 
aby  wygłosić odczyt, lub przed, 
stawicie! jakiegoś T  w a kultu 
ralnego, społecznego czy inne 
go, aby poruszyć śp iącą  b o g o ­
bojnie inteligencję Z ag łęb ia  i 
s tw orzyć oddział swego to w a­
rzystwa? Czy zespół tea trów  
krakow skich  lub po jedyńczy  
artyści często  b y w ają  na wy 
s tęp ach  w Z agłęb iu?  Czy ar­
tyście m alarzow i przeszło kie 
dy przez myśl, że m oże krajo 
wi więcej przyniósłby  korzyści, 
gdyby obrazam i zilustrował nie 
tylko jakieś stare  drzwi w  K r a ­
kowie, ale żyw e tw arze  p o l s ­
kich górników i cha rak te rys ty  
czne często  zarysy fab ryk  i k o - ' 
palni Z ag łęb ia ,  lub nędzne  s ie ­
dziby jego mieszkańców? Bo 
o ile dy le tan tyzm  ' m nie nie 
myli, nie chodzi o to, co się 
maluje, ale jak się m aluje A  
szerokie m asy  spo łeczeństw a 
o Z ag łęb iu  m ają  tak  m ało  p o ­
jęcia!

A  sam o Zag łęb ie ,  to o lb rzy­
mie w niedalekiej przyszłości 
miasto  p rzem ysłow e, czy nie 
p rzed s taw ia  w dzięcznego pola 
do p racy  kulturalnej? G ęsto ść  
zaludnienia w Z ag łęb iu  jest, o 
ile się nie mylę, najw iększą w 
Polsce; po całym  Z ag łęb iu  ro z ­
rzucona jest duża  liczba in teli­
gencji zaw odow ej,  k tó ra  z p o ­
w o d u  u trudnionej komunikacji

Sosnow iec, 28 lutego.

i b raku  czynników łączących 
m am ie  w egetuje .  A  te szare
n ieprzeliczone m asy  górników 
i rolników, pozostaw ione  same 
sobie lub o d d an e  na  pastwę 
nędzy  i chorób, które są przy- 
czyną przecież tak  rozwielmoż- 
nionego bandytyzm u...

Co robi K raków? P rzez  swe 
o rgany  p rasow e chełpi się aż 
do znudzenia  sw ą  kulturą, wy- 
m yślą n am  od  naongołów, wsze­
teczników , nieuków, domowo 
w ykszta łcenców  (piękny wyraz), 
zam iast sz lachetną kulturalną 
konkurencją  odciągnąć nas  od 
tej tak  dalekiej gieograficznie, 
a tak  bliskiej sercu  naszemu 
W arszaw y!

Oj! W aw elny  K rakow ie, bacz, 
abyć  n ap raw d ę  nie zosta ł  tyl- 
ko m uzeum  starożytności, któ 
re  się podziwia, ale się prędko 
zapomina,

A  na zakończenie zwrócę 
u w a g ę  jeszcze ty lko na  to, że 
K rak ów, o ileby tylko chciał, 
m ógłby się s t a ć  i stolicą 
ekonom iczną wszystkich tak 
bliskich mu Zagłęb i.  Może 
chciałby odegrać  rolę Wrocła­
wia, A le  przecież K raków  nie 
zdoby ł  się do tąd  naw e t  na  bez 
pośrednie  po łączenie kolejowe 
z naszym  Zagłębiem.,

H e n ry k  P fu ży ca .

iftfUfili.
Kalendarzyk'

Dziś Leandra .  

ju tro  Aibiny.

wtorek
W ach

Zach.
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Z k a s y  ch o ry ch . Prezy 
d jum  za rządu  kasy chorych 
przesyła  nam  p o n i isze  spro­
stow anie  :

N a sku tek  wzmanki, umie­
szczonej w Iskrze w dn. 26 !u 
tego  r. b , up raszam y  o umie­
szczenie poniższego sprosto­
w ania :

W  dn. i 7 styczni® r. b. za­
rząd  kasy  p o w o ła ł  n a  stanowi­
sko dy rek to ra  d ra  G rabow skie­
go i bezzwłocznie w ysłał pi"

wsunąwszy do kieszeni flakon, 
w trzech częściach napełniony 
kanadyjskim płynem, który wie 
wał, jak widzieliśmy, Harman- 
towi w Ameryce i Amandzie 
Regamy w Bois le-Roi Po dro­
dze wstąpił do najbliższego biu­
ra telegrafów, zkąd wysłał do 
miljonera depeszę następującej 
treśc i:

„Proszę o wyznaczenie s ha 
dzki na dzień jutrzejszy; nie 
wyjadę, aż w przyszły ponie­
działek.

Owidjusz."
Załatwiwszy się z tym, wsiadł 

do d o w o z u  i pojechał na plac 
Chatelet, gdzie zatrzymawszy 
się przed jedną z kawiarni, 
wszedł tam, żądając potrzebnych 
materiałów do napisania listu. 
Gdy mu takowe dostarczono, 
zmień ionyrh charakterem napi­
sał, co następuje:

„Wiadomo, iż policja miasta 
Paryża poszukuje oddawna, lecz 
bezskutecznie, pewnej kobiety, 
nazwiskiem Joanna Fórtier, ska­
zanej na dożywotnie więzi: nie 
za potrójną zbrodnię: kradzieży, 
morderstwa i podpalenia, zbie­
głej % więzienia centralnego w 
Clermont Powiadamiamy prze­
to, iż policja odnaieźćby zdoła­
ła pomienioną kobietę, wysław 
szy dwóch lub trzech'agentów 
na bankiet, jaki dziś będzie wy­
danym, to jest we czwartek, o

godzinie dwunastej w południe, 
w handlu kupca win, przy uli­
cy Sekwany, pod znakiem „Go 
spoda piekarzów", na cześć po- 
mienionej roznosicielki chleba, 
ukrywającej się pod nazwiskiem 
Elizy Perrin

„Przy wspomnianym bankie­
cie nieprzewidziany wypadek 
zmusi wspomnianą kobietę do 
wyjawienia swojej tożsamości."

Ukończywszy haniebną tę de­
nuncjację, Owidjusz wsunął pi­
smo w kopertę, kładąc na niej 
adres:

Naczelnikowi bezpieczeń­
stwa publicznego w Paryżu, 
w prefekturze policji — 
bardzo pilne.

Wyszedłszy na plac, przywo­
łał posłańca skinieniem ręki:

— Chcesz zarobić czterdzieści 
sous? — zapytał

— Naturalnie... Cóż mi pan 
czynić rozkażesz?

— Odniesiesz ten list.
— Gdzie?
— Niedaleko żtąd .. do pre­

fektury... Oddasz naczelnikowi 
policji. Ale ten list natychmiast 
doręczonym być musi.

— Odniosę go bezzwłocznie. 
Mam przynieść odpowiedź?

— Nie.
— Proszę więc @ list
— Oto jest i dwa franki dla 

ciebie za fatygę.
•— Dziękuję parna... biegnę!

Ów komisjoner był stary 
lisem, znającym dobrze wszyfi 
kie zaułki wnętrza prefektur 
Wszedł więc wprost do prze 
pokoju, poprzedzającego gal 
net naczelnika policji.

— Co chcesz? — zapytał \ 
woźny.

— Mam list do pana nacz< 
nika, nader ważny i pilny 
Czy zastałem go w biurze?

— Jest... List ten zaraz n 
odniosą... Zaczekaj na odp 
wiedź

— Nie będzie odpowiedzi 
rzekł posłaniec. — Kazano i 
tylko list oddać; spełniłem zl 
cenie... odchodzę.

I odszedł, podczas gdy woźi 
wszedł z listem do gafaine 
naczelnika

XII.
Owidjusz, wróciwszy do kfl' 

wiarni, patrzył przez okno ®8 
zewnątrz. Po upływie pół S °  
dżiny spostrzegł posłańca, wr̂ ' 
cającego na zwykłe swe stano­
wisko. Upew iony, iż dobrZ® 
spełnił zlecenie, wyszedł sp® 
kojny, pogwizdując jakąś arjew 
z operetki.

c d a.



gr0o do ministerjum pracy z 
orosbą o zatwierdzenie. Różne 
f o r m a l n o ś c i  sprawiły, że d o ­
tychczas zatw ierdzenie to z 
Biinisterjum nie nadeszło, z 
irugiej jednak strony t o  samo 
ninwtcrjum w dn. 1 lutego r.
I., odw ołało  do tychczasow ego  
Łomisarza kasy.p. O siowskiego.

W  ten  sposób kasa  od  I go 
lutego pozostaw ała  bez n&czeł- 
jego k ierow nictw a i p rezesa  
z a r z ą d u  poza swym i czynno­
ściami zaw odow ym i musiał 
perowac kssą.
• Stan ten długo t rw ać  nie m ógł 

Z  tego p o w o d u  ’ zarząd  na 
posiedzeniu w  dn 24 go lu te ­
go uchwalił pow ierzen ie  • czyn 
pości dyrek tora  p o w ołanem u  
ia to s tanowisko . d row i G ra  
iowskiegmu.
I O dpowiedzialnym  za tę  u 
iSwafę zarządu  m oże  być tyl 
£o ministerjum, k tó re  o d w o ła ­
no swego kom isarza bez  uprze  
dnieg® zatw ierdzenia dyrektora .

Co się zaś tyczy finansów  
kasy, zaznaczyć należy, że są 
Ju w tej spraw ie  jeszcze w y ­
dawać nie można, bow iem  pro  
Wizoryczne zes taw ien ie  ostatnie 
jlatuje z m iesiąca stycznia, to 
•naezy z czasów  rząd ó w  korni 
arza Osiowskiego 

Zarząd  kasy  funkcje sw e for-* 
p a ln ie  przejął dopiero  w dn 
I  go lutego r. b , faktycznie zaś 
W dn 24 go lutego,

Naogół ydatk i kasy  są zna 
Jizne, jednak, jak dotychczas, 
fkasa zobow iązaniem  swym  o d ­
pow iada i udziela naw et świad 
ezeń nadobow iązkow ych.

Odczyty w# D ą b r o w i e .
[Oddział p ro p ag an d y  hygjeny 
dziecka, p racu jący  w Z ag łęb iu  
z ramienia am erykańsk iego  
czerwonego krzyża urządza  w 
D ąbrow ie 12 odczy tów  dla 
młodzieży szkolnej i 2 odczyty 
dla dorosłych.

Odczyty  dla dzieci szkolnych 
odbywają się w dn iach  27 i 
28 lutego w sali k in em a to g ra ­
fu „K ometa" p rzy  ul Kościu 
sżkówskiej. Dla dorosłych zaś 
wyznaczono odczyty  na  dzień 
28 lutego q godz. 6 30 i 8.30 
w ieczorem  w sali tego  sam ego 
kinematografu. P ie rw szy  z tych  
odczytów jest spec ja ln ie  prze 
znaczony dla m a tek  i ojców, 
poprzedzi go słowo w stępne  
F. Grodzickiej, prezesow ej m iej­
scowego ko ła  opieki nad  sta  
cjami „Kropli mleka". S łowo 
w stępne  przed drugim  odczy­
tem, przeznaczonym  d la  sze r­
szej publiczności, wygłosi dr. 
Niepiełski, o rd y n a to r  szpitala  
św. Anny oraz m iejscow y przed 
stawiciel m inisterjum zdrowia.

Ponieważ w spom niane  o d cz y ­
ty  są ostatnimi z cyklu p o g a ­
danek, u rządzanych  przez o d ­
dział p ro p ag an d y  hygjeny 
dziecka w Z ag łęb iu  sp o d z ie ­
wać się należy, iż liczne z a s tę ­
p y  publiczności zapełnią  salę 
tego  wieczoru.

Z  Z agłęb ia  oddział  udaje  się 
do  Krakowa, skąd  przez  M ało 
polskę wyruszy na  kresy 
w schrdn ie .

Niefortunny w ystąp. N o­
w y dyrektor kasy  chorych  w 
Sosnowcu, p. G rabowski jak ­
kolwiek nie za tw ierdzony  je ­
szcze przez w ładze  rozpoczął 
już działalność w yg łasza jąc  w 
Dąbrowie odczyt, na k tó rym  go 
wygwizdano  

Otóż p. Grabowski, m iędzy 
mnymi, pow iedział, że w bol- 
szewji jcat b. dobrze  i że n ie­
ma tam w cale bezrobotnych, 
Pa c.? Podniósł się jeden z ro 
botnifeów i oświadczył: kłam ie 
pan, }a właśnie powróciłem  ni® 
dawno z tego piekła i wiem, 
jak tam dobrze i radzę panu, 
aby zamiast tu oszukiw ać lu ­
dzi, sam czemprędzej tam się 
wyniósł.

Zgrom adzeni robotnicy przy­
jęli to ośw iadczenie hucznymi 
oklaskami poczęli gwizdać, w o  

,c c:?e8 °  P- Grabowski nie 
T*i . .n au k ow ego1' odczytu  
dokończyć,

2  sali sądow ej. W ub,
czwartek sąd o kręgow y  w So

snow cy w  kom plecie sędziów: 
przew odniczący sędzia M. W a- 
lerikś, sędziow ie W . K aczyń­
ski i F, G a w eł  oskarżał pod­
prokurator H. Marc, sekretarz 
Z. W . Majewski, rozpatrywał 
następujące sprawy:

1) Na ław ie oskarżonych ‘za­
siedli: A leksander Florczyk, 1.
30, A ntoni Bański, 1. 50, Juljan 
Cieślik, 1. 33, W ład y s ław  Ci 
cheeki, 1. 33 i Antoni M as łow ­
ski, 1 34, ko lejarze z Z ą b k o ­
wic oskarżeni o to, że w  dniu 
18 lipca 1921 r. na  IV p o s te ­
runek  w  Ł az ach  w  pociągu  nr. 
177 p rzyprow adzonym  przez 
drużynę n ad k onduk to ra  Bań­
skiego w agon  nr. 14420 w  k tó ­
rym  znajdow ał się cukier z o ­
stał skradziony. N a ś lady  k ra ­
dzieży natrafili stróża nocni 
stacyjni Janas  i Szymański, któ 
rzy zauważyli rozsypany cukier 
na  s topniach budki ha mul. Po 
dejrzenie o dokonanie k rad z ie ­
ży pad ło  na d rużynę  Bańskie­
go. P odczas  rewizji w m ie­
szkaniach wymienionych oso­
bników dokonanej w  ciągu  kil­
ku dni po kradzieży  znaleziono 
u Bańskiego 22 funty cu k ru  u 
Cieślika 25 f cukru  i 22 kaw ał 
ki m ydła, u C icheckiego i I ka 
w ałków  m ydła  i u Mstowskie- 
go 10 kaw ałków  mydła. Kon 
tro ler kolejowy Lebiaz s tw ie r­
dził. że zarów no cukier i m y ­
dło pochodziły  z kradzieży k o ­
lejow ych W szystk iego  cukru 
brakow ało  433 klg Na śledź 
tw ie oskarżeni do winy nie 
przyznali się T łum aczyli  się 
że cukier i mydło kupili oni 
lub też ich żony od żołnierzy 
lub w sk lepach  żydowskich. 
W szyscy  oskarżeni o d p o w iad a  
li z  wolności za kaucjami. Z . 
p o w o d u  n iestaw ienia się kilku 
św iadków , sp raw a  zosta ła  o d r o ­
czona na  inny termin

2) Bronisław Biwan, 1. 26, z 
Czeladzi oskarżony o to, że 13 
października 1921 r. usiłował 
przejść granicę pod  Czeladzią 
bez przepustk i Z a trzym any  
przez żołnierz®, straży g ran i­
cznej usiłował go przekupić 
220 mk, Sąd  skazał Biwana 
n a  4 m iesiąca więzienia, 200 
mk. o p ła t  sąd o w y ch  i konfiska 
tę  220 mk.

3} Jakub Piłka, 1 43 i A n  
drzej Pniak. i. 43 zwrot niczo- 
wie stacji Łazy, oskarżeni o 
k radzież  beli skór wagi 82 klg. 
z w agonu  nr. 42249 na stacji 
w  Ł azach  w  nocy  9 p aź d z ie r­
n ika ,192! r. S ąd  skazał oby­
dwu oskarżonych na dw a lata  
dom u popraw y każd eg o  i po 
800 mk. op ła t  sądow ych

4) W ładysłąw  Anterszlak, 1. 
27, W ładysław  Lipa, 1. 34 i 
Bolesław Zwoliński, i 43 m a 
szyniści kolejowi z  S osnow ca 
oskarżeni o to. że w nocy 24 
grudnia 1920 r. po porozum ie 
nśu się z po lic jan tem  M ichałem 
Jaw orsk im  A ntersz lak  i L ipa 
pod jecha li  parow ozem  p od  ma 
gazyn kolejowy n a  stacji w S o ­
snowcu i skradli skrzynię szkła 
firmy Meitlis i Buchner w a r to ­
ści ponad  10 tys mk. Skrzynię 
tę zawieźli na przejazd kato 
wieki i sprzedali ją maszyni 
ście Zwolińskiem u za 3 tys, 
mk Anterszlak zatrzymał so ­
bie 2100 mk. 600 mk, dał Lipie 
300 mk. dał Jaworskiemu. 7 
sztuk szyb znaleziono u Z w o ­
lińskiego resztę szkła skradł 
podobno niejaki D obosz, który 
zdążył umknąć.

Sprawa ta była przed kilku 
m iesiącam i sądzona przez sąd 
doraźny w  Sosnowcu. Sąd do 
raźny skazał w tedy Jaworskie 
go na dożywotnie w ięzienie, 
które na skutek amnestji zosta  
ło  mu skrócone na lat 10 .

Sprawa Anterszlak a, Lipy i 
Z w olińskiego została przekaza 
na sądow i karnemu. Po rozpo­
znaniu tej sprawy w  ub. czwar 
tek  sąd skazał: Ankerszlaka i
L ipę po półtora roku więzienia, 
a na zasadzie amnestji po ro 
ku w ięzienia z zaliczeniem  a 
reszto prewencyjnego i po 800 
mk. opłat sądowych, Zw oliń  
ski został skazany na 4 m iesię

ce więzienia, a na zasadzie a 
mnestji na 2 m iesiące w ięzie  
nia oraz na 200  mk opłat są ­
dow ych

Echa zagadki śmierci.
Śledztw o policyjne na podsta­
w ie badań lekarskiej ustaliło, 
że zmarły Kazimierz Kamiński 
otruł się morfiną.

Przyczyną tego tragicznego 
kroku byłó nieporozumienie, 
w ynik ł5 pom iędzy p. K. a d w ie ’ 
ma siostrami p. W . i S

Z  jedną  z nich projektowany 
był zw iązek małżeński p. K. 
Z rozpaczona  z pow odu  w ypad- 
ku  p. W. usiłowała w  ub. nie" 
dzielę o tiuć  się również, lecz 
zamiar ten udarem niono.

Z A W IA D O M IE N IE .

Nadszedł świeży transport 
obrazów olejnych 
i  pasteli znanych 
malarzy a W

nas
MHB także otrzyma­

łem nowy własny 
nakład pocztówek z 

widokami Z a g ł ę b i a .

Z teatru.
Dziś po rax ostatni doskona 

ła farsa K adelberga „Ciemna 
p lam a", w yw ołu jąca  bezustan  
nie śm iech, k tórym  pożegna 
ostatni w ieczór karnawałowy.

Jutro, w środę  z pow odu  
pierwszego dnia postu  p r z e d ­
stawień nie będzie.

W czw artek  po raz ostatni 
„Pani X B.

„W esele  w  O jcow ie” w 
Będzinie dane  będzie w  nad  
chodzący  czw artek  w  p o łącze­
niu z koncertem  artystyczno  - 
k ab a re tow ym  p od  has łem  „ H u ­
m o r—Saty ra  —T a n ie c —-Ś p iew " .  
P oczą tek  o godz 8 wiecz.

OFIARY.
N a c e g ie łk ę  w aw e lsk ą .

P ia c o w n ic y  k o le jo w i stac ji B ędzin  No 
w y 73  922  ro k u  30 .000  M k.

Rozrywki.
R ozw iązanie szarady  rMaraton. 
R ozw iązań ' e zagadki: kOS*SOk,

R ozw iązań dobrych n a d e s ła ­
no z górą 3 tysiące! Z  tej o- 
gromnej liczby przez lo sow a­
nie o trzym ają  n a g r o d y :

2  bosnowca: P&śniczków- 
n a  Felunis, Jakubowski Józio, 
P rzep ió rka  Stanisław, G ą b -  
czyńska Lola, Czarna Pere łka , 
S. Z aw adk i.  Irena Pośoiecbów - 
na, P eśka  W ojańczykow na.

Dąbrowa. Sikorski Jerzyk, 
R o m an  Zaw arczyńaki, Soba 
lewski Marjan, Ratusińska A n ­
tonina, Irusia Baliżanka, Bugaj 
ski S tefan

Będzin. Z egnaw eka  Z osis ,  
Maciejczyfeówna W ichcia, Szy­
m ańska H elena, Sęk  Mania, 
M aryśka Lisoń.

Czeladź, jaw o rk ó w n a  G ie  - 
nia, Ireneusz Lipczyk, W o ż ­
niak Zygm unt.

Saturn. M. Z iem ińska
Gołonóg. C zesław  Szpl. Or- 

szniak Antoni.
Grodziec. Jabłońska Zosia.
Miwka Szczepanik  Tadzio,
Piaski. S eganów na Stania,
Milo wice. T rzask a  Józef.
Łagisza. Sitko Piotr.

M li i i  ielegiaiitzi.
(P rz e z  te le fo n  z  W a m a w y .)

— Stan oblężenia zaprow a­
dzony w G liw icach z powodu  
zajścć w Sobiszow icach będzie  
zniesiony 1 marca.

— Prezes tym czasow y kom i­
sji rządzącej w  W ileńszczyźnie 
p. M eysztow icz w drugim liś­
cie do delegata rządu polsk ie­
go, p. Sołtana zawiadom ił, że 
stanow czo ustępuje ze stano­
wiska T  K R a w ładze swą  
przelew a na na w ładze R z e ­
czypospolitej polskiej.

— Komisja polityczna sejmu 
w ileńskiego postanowiła źe d e­
legacja sejmu w liczbie 20  p o ­
słów  wyjadzie w e wtorek do 
W arsza w  z  m -ndstem w ejścia  
do sejmu w arszaw skiego w  
charakterze posłów  ziem i w i­
leńskiej

Z a ś  sejm wileński in corpo­
ra w yjedzie na uroczystości w 
W arszawie w czartefc.

P
U Ż

Od KASZLU ' PRZEZIĘBIENIA
U Ż Y W A J

„p a s t y l k i " NEO-VALDA
W Y ńR 0*B U

LABORATOR. CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNEGO 
iOOLISySKI ! R0QULE0KI w WARSZAWIE.

Ż Ą D A Ć  W  A P T E K A C H  i S K Ł A D A C H  A P T E C Z N Y C H .

Z a r z ą d  T o w a rzy s tw a  S portow ego  gry w piłkę nożną 
„M akabi" w Sosnow cu  tą  d rogą  sk łada serdeczne p o d z ię ­
kow anie wszystkim P. T .  P aniom  i P anom  którzy Sw ą 
w sp ó łp racą  raczyli przyczynić się do urządzenia w ieczorku 
w d n iu ' ] 8  2 22 & w szczególności:

p-

P an io m :i
A Itm an o w ej
B śn d ero w ej
G o ld m a n o w e j
K le in o w e j
L an d ero w e j
L u b a w sk ie j
M ajerczy k o w ej
P e rc ik o w e j
R o z en b erg o w ej
R e ic h e ro w n e j
S e id e n g a r to w e j
S za rf  ow ej.

P an o m :

D r. P e re im a n o w i 
D r. H e r tz m e n o w i 
p . B e rlinerow i 

Kr u m ero w i 
K w iatkow i 
K ach lo w i 
L u b e lsk ie m u  j. 
L angero w i 
S za rf  ow i.

Z a rz ą d  T o w a rz y s tw a  S p o rto w e g o  
g ry  w  p i łk ę  n o ż n ą  

,,M A K A B 1“ w  S o sn o w c u .

d o s ta rcza  korzystnie  
w pros t ze sk ład uMosiężne blachy

ST. G R A B IA M I I S-KA
Oddział ai Poznaniu Plac Ooliioici 14 a. teł.

Z A W I A D O M I E N I E .
Niniejszym m am  zaszczyt zaw iadom ić  Sz. Publiczność 

ni. D ąbrow y  i okolic, że po dłuższej p ra k ty c e  w  p ie rw ­
szorzędnych zak ład ach  w W arszaw ie  zosta ła  o tw a r ta  W 
Dąbrowie Górniczej ul. 4 go M aja Nr. 9. p racow nia  
ubiorów  dam skich, kos tjum ów  i płaszczy p. firmą

h. A p f e l b a u m
Roboty w ykonywa się punktualn ie  i solidnie, 

sezon  jesienny już nadesz ły  żurnale.
Na

— W yniki konferencji pre- 
mjerów w Boulogne są nastę 
pujące: konferencja genueńska 
będzie odroczona do 10 k w ie­
tnia, następnie na konferencji 
nie będą podlegały  dyskusji 
traktaty wersalski, San German  
Chevze i Neilly, natomiast 
w szystkie t r a kt a t y ,  zawarte 
przez Rosję sow iecką w tej 
liczbie i traktat ryski uznano 
za podlegające rewizji i za ­
twierdzeniu.

W  ten sposób, traktat ryski 
określający granice Polski na 
w schodnie będzie przedm iotem  
obrad w Genui.

— W R ydze odbyła się uro 
czystość obchodu 110 lecie pra­
sy  wileńskiej

W  imieniu dziennikarzy poi 
skich przem ewiał szef biura 
prasow ego w R ydze p- Cy 
narski.

Dziś na giełdzie warszaw  
*kiej waluty obce notowano:

Dolary — 3990
Funty szterlingi ----17,525
Franki — 360
Ytarki oiem . — i 7 90
Korony czesk ie — 65.

M łdti stolarski
l e i i i i i i i z D i - b i d i v l i i y
przyimule wszelkie obstalanhi

Będzin, ul. M ałachow skiego  48 
M S z p i g i e  I

SSaS!3!3!3i!lH!3aQaSiSL!!3!3EiaES?Jsi3a
Z a ło ż o n e  w  J 912 rok u .

KURSA BUCHALTERYJHO-HANDLOWE
„ H E R M E S "

Jana Pilcha
w K ra k o w ie , u l. F lo r ja ó s k a  39/11 

p rz y jm u ją  w p ;sy  n a  now y ku ra  c o d z ie n ­
n ie  o d  9 — 12 i 3 —6 

B 1DRO B U C H A L T E R Y JN E  „HERM ES** 
p o d  k ie ro w n ic tw e m  J. P IL C H A , z a p rz y ­
s ię żo n eg o  s ta łe g o  rz e c z o z n a w c y  są d o ­
w eg o  d la  sp ra w  p ro w a d z e n ia  k sią g  
h a n d l. z a k ła d a  i p ro w ad z i k się g i, z e s ta ­
w ia  i sp ra w d z a  b ila n se  w e  w sz e lk ic h  
p rz e d s ię b io rs tw a c h
S Z K O Ł A  P IS A N IA  N A  M A S Z Y N A C H  

„HERM ES**
w y u cza  p isa n ia  n a  m a sz y n a c h  w szel­
k ich  sy s tem ó w . G eny  n isk ie . A b so l­
w en c i o trz y m u ją  św ia d e c tw a . L ic z n e  
lis ty  d z ię k c z y n n e  i p o le c a ją c e . 1-10



O ś w i a d c z e n i e .
w sprawie „Ostrzeżenia" p. Jana Mrugały, które ukazało się w  w Nr. 44 „Iskry" z d. 23 mam zaszczyt zako­

munikować, że p. Mrugała podszyw ając się pod nieistniejącą już na terenie Stanów  Z jednoczonych Polsko Am erykańską  
Kompanję W ęglow ą popełn ił nadużycie za które będzie pociągnięty do odpow iedzialności sądow ej na drodze karnej.

Na potw ierdzenie w iarogodności moich słów  przytaczam  poniżej treść artykułu z „Dziennika Z w iązkow ego z 
Chicago z października roku ubiegłego

T. K e  n s  i c k  i.
„Ostrzeżenie". Otrzym aliśm y z prośbą o um ieszczenie następujące pismo: w  interesie robotników polskich, któ 

rzy składali pieniądze na akcję Polsko-Am erykańskiej Kompanji W ęglow ej, upraszam y o łaskaw e um ieszczenie naszego  
listu, jako ostrzeżenia dla tych, którzy bezpraw nie założyli now ą Kompanję, jakkolwiek w szelkie dokum enty, akcje i t. p. 
znajdują się w P olsce, biuro zaś P ostage zostało już zw inięte w dn. 30 kwietnia r b.

N iechcąc przyjmować żadnej odpow iedzialności za p ieniędze zbierane od tego  czasu w Stanach Z jednoczonych  
przez grono ludzi nieposiadających żadnej plenipotencji do działania, ogłaszam y niniejszym wszystkim  naszym  rodakom w  
A m eryce, że jedynie pieniędze, które zostaną nadesłane pod naszym  adresem  w P olsce, za pośrednictwem  Polskiej Krajo 
wej Kasy P ożyczkow ej, oddział w Sosnow cu, będą uw ażane jako w płaty na akcje i za takow e tylko przyjmujemy na 
siebie zupełną odpow iedzialność.

Jednocześnie kategorycznie ośw iadczam y, że jako jedyni posiadacze oryginalnego statutu am erykańskiego, oraz 
w szelkich ksiąg, dokum entów, plenipotencji i t.p. uw ażam y się za jedynie prawom ocne i legalnie istniejącą Polską K om ­
panję W ęglow ą, przeciwko zaś osobnikom, podszyw ającym  się pod naszą firmę w ytoczym y proces o oszustw o na zasa 
dzie praw Stanów  Z jednoczonych.

Sądzimy, że Szan. Redakcja, biorąc pod uw agę dobro robotników obałam uconych przez grono ludzi złej woli, 
zechce ogłosić niniejszy nasz list, aby zapobiedz wszelkim  nadużyciom  i uchronić ludzi n ieśw iadom ych od strat

Z  wysokim  szacunkiem.
PO LSK O  AM ER. K O M P A N JA  W Ę G L O W A  w  D Ą B R O W IE  GÓRNICZEJ.

T ym oteusz Kensicki, T adeusz K ądzierski, J. Klos.

E g z y s t e n c j a !
B ardzo  p o w a ż n e  czaso p ism o  h a n d lo w e  za g ra n ic z n e  p o sz u k u je  n a  

p rz e d sra w ic ie li

zdolnych i inteligentnych fachow ców  akwizycyjnych
u s tso u n k o w a n y c h  w  p rz e m y ś le  i h a n d lu : P rz y  u m ie ję tn e j p ra c y  d o c h ó d
(p e n s ja  i p ro w iz ja )  ck . 1500 m k . m ie s ię c z n ie .

S z c z e g ó ło w e  o fe rty  z ży c io ry sem  p o d  „G . R. 100“ do b iu ra  o g ło sz eń  
T e o fila  P ie tra sz k a , W a rsz aw a , u l. M a rsza łk o w sk a  115. 1-2

Pierwsze źródło najtańszych zakupów-
Pom im o nowej fali drożyzny

S3
ceny w sk lep ie E?

|  spożywczo-kolonjalnym  ■ ■
H BĘD ZIN , ul. M ałachow skiego  Nr. 15

zostały  niezmienione i sp rzedaje  się n ad a ł

B  
B  
B  
B  
B  
B  
B  
B  
B
B  
B

Ei E
b  o  2 5  p ro c e n t t a n i e j  n iż  g d z ie in d z ie j : |
H  h e rb a tę , k a w ę , cy k o rję , k ak ao , cu k ie r; m ą k ę , ry ż , ró ż n e  kasze; m a s ła  ro ś lin n e ; Ej
gj św ie c e ,m y d ła ; h e rb a tn ik i, c z e k o la d y ; sa rd y n k i, sz p ro ty ; ś le d z ie  w  o liw ie  itd . itd . 0  
Ej B
i  Z apam ię ta jc ie  a d r e s :  BĘDZIN, M ałachowskiego 15. j§
£3 E3
B aE H E E S S O S E S B O H B aB e iB S E asaB E H S B B B E B E iaE aH H E E B E B B E S E G I

H urtow a i detaliczna
sprzedaż gilz i bibułek najlepszych firm wyłącznie sprzedaż 
gilz i bibułek firmy „S o la li"  oraz towarów kolonjalnych.

Będzin, 
Mostowa 17

— Ceny fabryczne. — —

J. J. STOMŻDM
(obok aresztu).

[Sosnowiec, T a rg o w a  7-a 
aw i a d s m ia  iż sp rzeda je  się m yd ło  p ierw szego gatunku 

zaw iera jące  od  63 do 67 procen t tłuszczu.
S  .‘ L Najm niejsza ilość sp rzedaży  25 funtów. .'. , \  - ^
£4  -   ~ - g  p t  mt+JB3Kr*g nwmmtmamrnvMmnmmmtman

Z ou iod om ieD ie .
Biuro Komitetu Węglowego podaje do wiadomo­

ści ogólnej, że pozwolenia na zakup, oraz sprowa­
dzenie do Polski węgla i koksu górnośląskiego, lub 
karwińskiego na  kwiecień i da isze  m iesiące, poszcze­
gólnym odbiorcom nie będą wydawane.

Osoby pragnące nabyć węgiel i koks górnośląski 
lub karwiński winny zgłaszać się bezpośrednio do 
przedstawicieli kopalń (koncernów).

P rzedstaw ic ie le  kopalń  górnośląskich (koncerny) zawie 
ra ją  um ow y z odbiorcam i P ańs tw a  Polskiego n a  ogólną ilość 
tonn w ęgla (koksu) jaką każdy  „koncern"  obow iązany  jest 
dos tarczyć  w danym  m iesiącu do Polski n a  zasadzie  rozpo 
rządzen ia  Komisji M iędzysojuszniczej w Opolu.

O G Ł O S Z E N I E .
Na zasadyie rozporządzenia Komitetu Węglowego z dn. 

20(11 1922 r. Nr. 2265/K.

Ekspozytura Komitetu Węglowego
podaje do wiadomości osób, które wpłaciły do kasy tejże poda­
tek rządowj' od węgla wysłanego ze składów w grudniu 192! 
r., oraz podatek komunalny od węgla wysłanego w paździer­
niku, listopadzie i grudniu 1921 r., że

podatk i te  p od legają  z w r o t o w i
w terminie do dnia 13 marca r. b.

Osoby, które do powyższego terminu przypadających im 
sum nie podniosą, tracą prawo odbioru.

W  n a jb liż sz y ch  d n ia c h  w y jd z ie  
n a k ła d e m  k u rsó w  h a n d lo w y c h

I a w a  zap rzy s ię żo n eg o  s ta łe g o  rz e c z o z n a w c y
y j n C K u l C i d  J22f5«l są d o w e g o  d la  sp raw  p ro w a d z e n ia  ksiąg

1 SAMOUCZEK BUCHALTERII
h a n d lo w y c h  Z E S Z Y T  1. p ra k ty c z n o -te o re ty c z n y c h  Z A S A D  B U C H A L T E R Ji, 
K ażd y , b e z  po m o cy  n a u c z y c ie la  w yuczyć się m o że  z a s a d  p ro w a d z e n ia  ksiąg . 
L ic zn e  p rz y k ła d y  p ra k ty c z n e  i d o k ła d n e  o b ja śn ie n ia  te o re ty c z n e . —- —  —

Z am a w iać :  Rząd. za tw ierdzone K U R S A  H A N D L O W E  
„HERM ES" Jana P ilcha w K rakow ie , ul. F iorjańska 39/11. 
przy rów noezesnem  n ad es łan iu  Mk 800. (w raz z przesyłką).

============ Z a  z a lic z k ą  p o c z to w ą  n ie  w y sy łam y . --- ---------
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

M  ^  __ _  _  W
w  'P ie r w s z o r z ę d n a  fa b ry k a  m y d ła  w

1  l.|iC |w|e ilgfeSn hjaf t S

n

klaw iszow ej
S zan o w n y ch  P a ń  i P a n ó w  (p o s ia d a c z y )  
P ia n in  i fo ite p ia n ó w , 
z o kazji k o rzy sta jc ie  
in s tru m e n ty  s tro ić  d a jc ie .
O d p o w ie d n ie g o  ż ą d a jc ie  
„K o rek to  —  stro iciela '*
C o  je s t w  sw oim  fa c h u  zn a n y  
B ieg ły  i ru ty n o w a n y  
1 su m ien n y  fa c e t p o lsk i.
F est fa ch o w iec  W ojciech o w sk i 
A  z  C z ęsto ch o w y  p rzy b > ły ,
Z a m ie sz k a ł u  P io tra  B ryły ,
T ra f ić  m o że  k a ż d y  je d e n
P« goń  —  C ie p ła  nr. s ie d em . i - i

O S T R Z E Ż E N I E.
Od jakiegoś czasu nieznany mi 
osobnik będąc w zmowie z sio 
strą moją Pełagją Kudelską 
przedstawiony jako brat wystę 
puje w moim imieniu. Podejrze 
wając w tern sprawę nieczystą 
ostrzegam, iż za czynności i 
wszelkie zobowiązania zaciągane 
przez wyżej wspomnianych w 
moim imieniu nie przyjmuję ża­
dnej odpowiedzialności Włady­

sław Szajt Dańdówka.

Z aw iad o m ien ie .
L eo k ad ję  Czechow ską i P e-  

iag ję  K udelską zam ieszkałe  w 
D ańców ce  upom inam  po raz o 
statni, że jeżeli nie zw róeą do 
dnia 1 III r. b. sukni ślubnej, 
k tórą  skradły z walizy podczas  
n ieobecności mojej żony, z o ­
s tan ą  pociągnię te  do o d p o w ie ­
dzialności sądow ej

W Ł A D Y S Ł A W  SZAJT.
D a ń d ó w k a , do m  w łasny .

C k rz y p c , 
^  j a ta .

e d o  sp rz e d a n ia S ie leck e  11, 
1 2

J ^ o p lo w ! cz Felicja z g u b iła  .paszp o rt.
1 3

A u t o
o so b o w e  jako dorożka kursuje s ta b  
S osn ow cu . P ostój m iędzy  d  vorcem  i 
nym  a cukiernią w arszaw ską od 3 
w  n ocy . Kurs na teren ie  Sosnow ca -V|4 
4  o só b  Mk. 1000. G odzina jazdy < s 
6000. N a toury ponad 2 0  km. zam a . 
w cze śn ie j  w  firm ie „H iszpański i S,£,« 
u l. 3-go M aja._________ i ;

Ignacy O ciep k a  zgub  ł  kartę powoi-, 
w yd an ą przez P K U . w  B ędzinie.

Siano
p ie rw sz e j  jak o śc i sp rz e d a ję  w  ładunku, 
w ag o n o w y ch  p o  c e n ie  u m iarkow ar 
Z g ło s z e n ia  d o  „Iskry" p o d  „S ian o "
. ..  ?-2
C z w im m e r  A b i  z g u b ił k a r tę  < pow ił 
w  n ia  w y d a n ą  p rz e z  P K U . Bf, 
5 .000  m k. p o lsk ' i p o r tfe l skórzar.

jW fa js te r  k o tła m i ż e la z n e j, z n a jący  . .y, 
ł® *  n ie ż d z ia ł  k o n s tru k c ji że lazn e j, pt; 
t rz e b n y  w  m ożliw ie  k ró tk im  ozas; 
S z c z e g ó ło w e  o fe rty  u p r a s r a  się  prze,,, 
ł a  P la g ę  L a śk iew icz  L u b lin ie  2-3 

a n  B a je r z g u b ił p a sz p o rt nierniec 
k tó ry  n in ie jszy m  u n ie w a ż n ia . 2 3j

W d n iu  21 11 22 r, z o s ta ły  skradzic 
ne  p  isz p o rta  n a  im ię  j a  d n a  Star? 

kfew icz  w y d a n y  p rzo z  w ła d z e  polskie 
n a  im ię  A r tra  S ta n k ie w ic z a  wyd&&t 
p rz e z  w ła d z e  n ie m ie c k ie , o raz  zaśw iad­
c z e n ie  w o jsk o w e  n a  też  n azw isk o  któ
rą  u n ie w a ż n ia  s ię , _____________ 2 3
/ ^ r y ł a  Ja n  z g u b ił k a r tę  p o w o łan ia  wy. 

d a n ą  p rz e z  P K U  B ę d z in  w  1920 r
k tó rą  u n ie w a ż n ia . 2 3

Dz ie c h c ia rc z y k  S zczep a n  z g u b ił kart* 
p o w o ła n ia  w y d an a  p rz e z  P K U  Bę

dzin . 2*3

Sw a t F ra n c isz k a  z g u b iła  p a sz p o rt wy 
d a n y  p rz e z  g m in ę  R o b e ż  p o w . Piń 

czów . 1 3
O u b je k t  fry z je rsk i p o trz e b n y  zaraz  w a 
^  ru n k i o d  um ow y. G ro d z ie c  Mitks 
u l. K o ściuszk i. 1-2

Matki
s to su jc ie  d la  sw ych  d z ie c i n ieodżyw io 
n y ch , ź le  w y g lą d a ją c y c h  k ra jo w ą  b. sku­
te c z n ą  N eo  F o sfa ty n ę  G a le n a . Do na­
b y c ia  Br. N ik o ła j tys. K rak ó w  Poselska i 3

3-10

Nadesłane

DROBNE 0SŁ0S2ENSA.6*!
mil

Do wykupienia z r ą k  nie­
mieckich.

1] Z a k ła d  ślu sa rsk i z  k o m p le tn y m  u r z ą ­
d z e n ie m  dom  m u ro w an y . C e n a  o k o ło  
800 ty s ięc y  m k . n iem . 2 ) F a b ry k a  w ag  
d e c y m a in y c h  i d w a  d o m y  p ię tro w e  z 
o g ro d e m . C e n a  o k o ło  500  tys. m k. n iem . 
3) Z a k ła d  k ą p ie lo w y  z d w u p ię tro w y m  
d o m em . C en a  o ko ło  15 m iljo n ó w  m a ­
re k  po i.. 4) H o te l z  re s ta u ra c ją  k o m ­
p le tn ie  u rz ą d z o n y  w  w ła sn y m  d o m u . 
C e n a  250C000 m k. p o i. 5) D o m  p ię tro w y  
z  d u ż y m  sk le p e m  w o ln y m . C e n a  400 
tys. m k. n iem . B liższe w ia d o m o śc i w  
A d m in is tra c ji  „ Isk ry "  w  S o sn o w cu
 ___________M O
T ^ le o n o ra  B a ń b u rsk a  z g u b iła  p a sz p o rt 

4 w y d a n y  prfcez k o n su la t p o lsk i w
K ijo w ie .  1-3
T \ o  sp rz e d a n ia  m a sz y n y  d o  szycia  bę- 

b en k o w e  P ogoń  u l. R a c ła w ic k a  3
R o g o w i c z . ________  -2
O o s y js k i e  k sią żk i k u p ię  T o łsto ja . Me*
* reżk o w sk ie g o . D o s to je w sk ie g o , G o r­
k ieg o  A m fite a tro w a , A n d re je w a  | i  in ­
n y c h  (w sz y s tk o  w  o ry g in a le )  Ł a sk a w e  
zg ło sz e n ia  p o d  L. R. d o  „ Isk ry "  w  S o ­
sn o w cu  M
O o k ó j  k u c h n ią  lu b  je d e n  p o k ó j p o trze -  
^  b n y  n a  [starym  S o sn o w c u  o d s te p n e  
lu b  czy n sz  z g ó ry  z a p ła c ę  W y so k a  10 
sk le p . M"1
P o t r z e b n a  p a n ie n k a  d o  $■ h a ftu . M ała-
* ch o w sk ieg o  2 S osnow jec . 1-1 
Q z y f  C h a je n  z g u b ił k a r tę  d e m o b iliz a -  
^  c ji w y d a n a  w P K U . K ie lce . I -1

Ko b ie ta  w  ś re d n im  w ie k u , in te lig e n tn a  
p o trz e b n a  n a  s ta łe  do  sa m o d z ie ln e ­

go p ro w a d z e n ia  d om u . W iad o m o ść
„ Iskra." S osnow iec . _______  1-1
jP y s o w n ik  te c h n ik  b u d o w la n y  z do* 
A b ry m i re fe re n c ja m i p o sz u k u je  p o sa ­
dy. Z g ło szen ia  u p rasza  się  10 319 „ P a r"  
P o z n a ń  27 g ru d n ia  18. 1-2

a r ty k u ły  w  tym  d z ia le  n ie  p ochodzą  od 
R e d a k c ji. W ie lm o żn i P a n o w ie  lei 
S to su jc ie  d la  d z ie c i i s ta rsz y c h  potrze 
b u ją c y c h  o d ży w ien ia  N eo  F o sfa ty n ę  Ga­
len a  k ra jo w ą . Z  p o w a ż a n ie m  M ichał 
N o d zeń sk i, p rz e d s ta w ic ie l n a  M ałopol- 
skę. K raków , u lic a  K ro w o d e rsk a  17.

I - t o
Baczność

K u p u ję  s ta re  p ły ty , p o ła m a n e  pęłac 
75 m k. za  sz tukę , ró w n ie ż  instrum enty  jj 
u ży w an e  i g ram ofony . N . T ra u b  Mo- i  
d rz e jo w sk a  26. ______  6-19_ J

„ A s t r  a “
p ra c o w n ia  b ie lizn y  i h a ftu  A le ja  19. ku ! 
p i m aszy n ę  d o  szy c ia . 2*3 I
T T rząd zen ie  sk le p o w e  w  do b ry m  stanie |  

do  sp rz e d a n ia  w  G o ło n o g u  p i ­
s ta c ji p o d  n u m e re m  71-szym 1-2

Kino  i sk le p  d o sk o n a le  p rosperu jące  
d o  sp rz e d a n  a  szy b k o  zdecy d o w a­

nym  p o w ażn y m  re fle k ta n to m . O ferty 
„ Isk ra"  D ąb ro w a . 1-2
D  e p a ra c ję  i o d n a w ia n ie  ro w eró w  wy- 

k o n u je  sz y b k o  i ta n io  z a k ła d  me- 
c h a n ic z n y  St. K rzy w ań sk ie g o , D ąbrow a, 
uh K ró tk a . 2 1 0  !

Lu  i e r  T w a rd o w ic z  z g u b ił k a r tę  demo- 
b iliz a c y jn ą  w y d a n ą  p rz e z  PK U . Bę* 

dz in . 1-1

Za g in ę ła  k s ią żeczk a  K a sy  C h o ry ch  Ro* 
m a n a  R a ch w alsk ieg o  w y d a n a  przez 

H u te  „ K o n s ta n ty "  w  D ą b ro w ie .
I

Zakład techniczny ,
z k o m p le tn ie  u rz ą d z o n e m i w arsz ta tam i j 
n a p ę d  e lek try czn y , b iu ro , m agazyny . 
m iesz k an ie  w  p e łn y m  ru ch u  d o  sprze" 
d a n ia . O fe rty  p o d  „ Z a k ła d "  do biura j 
o g ło sz eń  K o k o tk a  Bę d z in . 1-3
O e n j a m i n  A rb e sm a n  z g u b ił k a r tę  de* 
"  m o b ilizac ji w y d a n ą  p rz e z  PK U . v> 
B ę d z in ie .

Ig n a c y  M a ń czy k  z g u b ił p a sz p o rt Nr. 49.  ̂
w y d a n y  p rz e z  gm inę B obrow niki ! 

p rz e p u s tk ę  g ra n ic z n ą  n a  p rz e jśc ie  dc 
ro b o ty  n a  G ó rn y  S Iąsk  o raz  różne  P& 
p i ery .__________  _______  l 3

Jo jn e  E riich  z g u b ił k s ią ż k ę  o d roczen if 
w y d a n a  p rzez  P K U . B ędzin . Łaska 

w y  z n a la z c a  z w ró c i B ędzin , M ałach o w ­
sk iego  N r. 54. 1*3 _

Szo fer, k a w a le r  o b ezn an y  z  m aszyna” 
roi e u ro p e jsk ie m i i am erykańsk iern i 

p o sz u k u je  p o sa d y . A d res; D ąbro w a* G o r 
n icza  fa b ry k a  „ G a m p e ra "  d la  „H . C

K a w a le r  la t  25 z ś re d n im  w y k sz ta łc e ­
n iem  p ra g n ie  poznBĆ p a n n ę  g in te lr 

g e n tn ą z e  ś re d n im  p o sa g ie m  w  celu  m  
try m o n ja ln y m . O fe rty  p o d  A . K.
B ędzin . D y sk rec ja  z a p e w n io n a .

B

..Iskra' 
1-1 ]

o ru c h  R z ep k o w icz  z g u b ił paszport. 

> ro n is ław a  L a n c m a n  z g u b iła  paszport.

Fla k  A n n a  z g u b iła  p a sz p o r t wydani! 
p rz e z  g m in ę  L o s ie ń  p o w . B ędzin ,

W y d aw ca  i ' red ak to r: W ik to r M ongi orski D ru k a rn ia  R. Morte-orski —- Będzin.


